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M. Kamiński już w pierwszej turze wygrał wybory

Mateusz Kamiński już w pierwszej turze wygrał zdecydowanie wybory. Wyłoniono też nową Radę Miejską. Wszystko wskazuje na to, 
że jest szansa na spokojniejszą i twórczą pracę samorządu. Czy nowi radni w ciągu pięciu lat nie zmarnują jednak zaufania i szansy, 
jaką dali im wyborcy? str. 3

Ludzie boją się potężnego gazociągu

BOMBA Z OPÓŹNIONYM 
ZAPŁONEM

Dmuchamy na zimne! Nikt nie chce wybuchu gazu i takich tragedii jak 
w Murowanej Goślinie czy Jankowie Przygodzkim, gdzie zginęły dwie osoby, 
a kilkanaście zostało rannych. Dlatego mieszkańcy rejonów zagrożonych 
zwrócili się o pomoc do radnych i burmistrza Rzgowa, a włodarz miasta zaprosił 
do grodu nad Nerem przedstawicieli inwestora i parlamentarzystów.
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• Babka że palce lizać 
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• Kto pomoże rolnikom Babich? 
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Mija czas wyborów samo-
rządowych. Choć stają się one 
coraz bardziej upolitycznione 
(o czym pisaliśmy w poprzed-
nich numerach gazety) cieszy 
nas, że w  mieście i  gminie 
Rzgów mieszkańcy wybrali 
władze ze względu na do-
tychczasowe dokonania, a nie 
kolor legitymacji partyjnej. 
Samorządowcom życzymy, 
aby w podejmowanych decy-
zjach dbali o dalszy rozwój 
gminy i wzrost poziomu oraz 
komfortu życia mieszkań-
ców.

Ponieważ ten etap mamy za 
sobą, rodzi się w nas nadzie-
ja na powrót premiera do rzą-
dzenia krajem, zamiast bycia 
twarzą kampanii jedynej słusz-
nej partii. A czas chyba najwyż-
szy, bo gospodarka wyhamo-
wuje i bez wizji dalszej strategii 
działania wobec prawie wszyst-
kich jej dziedzin proces ten 
może się tylko pogłębić. Zapo-
wiedzi skokowego wzrostu cen 
nośników energii, co wpłynie 
na koszty działania wszystkich 
firm, presje płacowe, spadek 
zamówień zagranicznych 
i ograniczenie inwestycji pry-
watnych może spowodować 
dalsze spowolnienie gospo-
darki, ograniczanie zatrudnie-
nia lub nawet zamykanie firm 
prywatnych. Zapewne część 
z nich ogłosi upadłość, a wiele 
będzie niewypłacalnych. Jeżeli 
do tego dodamy nacisk aparatu 
fiskalnego na przedsiębiorstwa 
z sektora MŚP na maksymalne 
„wydojenie”, przy nieustan-
nych zmianach przepisów, 
a rozdawnictwo pieniędzy tym, 
którzy nic nie wnoszą do go-
spodarki, a nawet nie próbują 
tego zmienić - naszą przyszłość 
widzę w  czarnych barwach. 
Oczywiście będziemy starali 
się przetrwać, zmobilizujemy 
się do wprowadzania nowych 
technik marketingu i sprzeda-
ży, w czym np. przedsiębiorcy 
i kupcy Rzgowa sa już zapra-
wieni. Jednak bez wsparcia ze-
wnętrznego to może być bardzo 
trudne.

Los jest przewrotny! Rolni-
cy w województwach sadow-
niczych, jak np. mazowiec-
kie, świętokrzyskie, przed 
wyborami mieli obiecany 
przez obecną władzę skup in-
terwencyjny owoców, w tym 
jabłek, może nie w cenach re-
kompensujących koszty, lecz 
zmniejszających straty. Teraz 
słyszy się, że zaorzą jabłka 
przemysłowe, a  jabłka extra 
sprzedadzą do przerobu prze-
mysłowego. Tego żadne „+” 
im nie wyrównają.

Wydawca

LOS JEST 
PRZEWROTNY

Od Wydawcy W hołdzie ojcom 
Niepodległej

Rzgów nie traci
Choć Makro w Rzgowie nie-
czynne jest już od wielu mie-
sięcy i nie zanosi się na szybkie 
pojawienie się w tym obiekcie 
nowego użytkownika, tutejszy 
samorząd nie musi się martwić 
z powodu utraty podatkowych 
dochodów. Właściciel obiektu 
uiszcza bowiem należne podat-
ki i w ten sposób samorząd nie 
traci na zamknięciu „Macro”.

Dlaczego ten stosunko-
wo młody obiekt (otwarto go  
w  2008 r. , a  po kilku latach 
zmodernizowano) tak długo nie 
może znaleźć nowego użytkow-
nika? Prawdopodobnie wynika 
to z ceny, jaka ustaliła spółka 
Makro Cash and Carry, zagra-

Drodzy Mieszkańcy! 
Chciałbym wszystkim moim wyborcom serdecznie podziękować 

za głos oddany na moją osobę, który pozwolił mi ponownie za-
siąść w Radzie Miejskiej w Rzgowie. Dziękuję za kredyt zaufania, 
którym mnie Państwo obdarzyliście i zrobię wszystko, aby nie 
zawieść Waszych nadziei związanych z moim wyborem. Dla mnie 
bardzo ważny jest głos mieszkańców i będę starał się ze wszystkimi 
radnymi współpracować bez względu na poglądy polityczne, tak 
aby wszystkim żyło się lepiej. Mimo, że zgodnie ze starym powie-
dzeniem „jeszcze się taki nie urodził co by wszystkim dogodził”, 
to będę się koncentrował, aby w tej kadencji rady, analizować 
dokładnie wszystkie kwestie i popierać to, co może poprawić stan 
gminy i komfort życia mieszkańców. 				     

Dziękuję mojej kontrkandydatce, za to, że pokazała mi,  
iż w moim okręgu wyborczym jest jeszcze dużo do zrobienia, aby 
ludziom żyło się lepiej. Postaram się, nie uznając animozji i uprze-
dzeń, robić coś dla ogółu mieszkańców, tak żeby w przyszłości była 
zdrowa rywalizacja podczas kolejnych wyborów.

Jeszcze raz serdecznie dziękuję za głos oddany w wyborach 
Radny Radosław Pełka

Drodzy Mieszkańcy Gminy Rzgów!
Bardzo Państwu dziękujemy za zaufanie udzielone nam podczas wyborów. Jesteśmy 

wdzięczni za każdy głos i zmotywowani do jak najlepszej pracy w lokalnym samorządzie.
Gratulujemy wszystkim nowo wybranym radnym gminnym i powiatowym. Mamy na-

dzieję, że nasza współpraca w najbliższej kadencji będzie przebiegać w dobrej atmosferze,  
że będzie merytoryczna, pozytywna i konstruktywna, a przede wszystkim przyniesie pożytek 
mieszkańcom gminy Rzgów i powiatu łódzkiego-wschodniego.

Komitet Wyborczy Wyborców Mateusza Kamińskiego Dla Was.

niczny właściciel. Miejmy na-
dzieję, że wcześniej czy później 
dojdzie do transakcji i  obiekt 
znów zacznie służyć klientom 
tym bardziej, że posiada obszer-
ny parking, a także mroźnię o po-
wierzchni ponad 1100 m kw.

(ER)

Aż trzy dni potrwają 
w  Rzgowie obchody 100. 
rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości. Punk-
tem kulminacyjnym będzie 
uroczystość 11 listopada 
(niedziela) zorganizowana 
przez samorząd w  Parku 
Miejskim, gdzie odsłonięta 
zostanie tablica upamiętnia-
jąca ojców – twórców Odro-
dzonej.

Z  kolei dzień wcześniej, 
w sobotę, w Babichach odbę-

dzie się piknik historyczny, pod-
czas którego uczestnicy będą 
mogli obejrzeć inscenizację 
bitwy z pokazami pirotechnicz-
nymi i starą bronią. Natomiast 
w piątek w rzgowskiej Szkole 
Podstawowej zorganizowana 
zostanie wieczornica nawią-
zująca do 100. rocznicy odzy-
skania niepodległości, podczas 
której wystąpi m.in. miejsco-
wa młodzież, chór „Camerata” 
i Zespół Pieśni i Tańca „Rzgo-
wianie”. 
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OSTATNIA SESJA ustę-
pującej Rady Miejskiej plano-
wana jest na czwartek, 15 bm. 
(godz.11). Oprócz tradycyjnych 
tematów, takich jak zmiana bu-
dżetu na ten rok, radni zajmą się 
także m.in. planem zagospoda-
rowania przestrzennego rejonu 
ul. Nasiennej w  Rzgowie, 
podatkami, a także nadaniem 
nazw dwóm ulicom w Staro-
wej Górze. Ponieważ będzie to 
ostatnia sesja w tej kadencji, 
zapewne radni pożegnają się 
z mieszkańcami.

DROGA powiatowa Huta 
Wiskicka – Tadzin naresz-
cie doczekała się remontu, 
a  wiąże się to z  radykalną 

poprawą bezpieczeństwa na 
tym 600-metrowym odcinku. 
Roboty wartości prawie 1,4 
mln zł zbliżają się powoli ku 
końcowi i będzie to także kres 
kłopotów mieszkańców, którzy 
przez kilka miesięcy nie mogli 
dojechać do swoich domów. 
Teraz będzie nie tylko droga 
asfaltowa, ale i piękny chodnik 
z betonowej kostki.

AURA w  drugiej połowie 
miesiąca – już typowo jesien-
na, z opadami deszczu i okre-
sowymi silnymi wiatrami, ale 
i  temperaturami… wiosenny-
mi, jak choćby w samej koń-
cówce miesiąca i w dniu Święta 
Zmarłych.

„CAMERATA” - popular-
ny nie tylko w Rzgowie chór 
już niedługo świętować będzie 

swoje 15-lecie. Z okazji jubi-
leuszu przypomniane zostaną 
dzieje chórów w grodzie nad 
Nerem (a maja one bogatą tra-
dycję), amatorzy śpiewania i mi-
łośnicy „Cameraty” będą mogli 
także nabyć płytę z nagraniami 
zespołu, którym od początku 
kieruje Izabela Kijanka.

TRUBADURZY w Rzgo-
wie – występ tego wciąż po-
pularnego zespołu odbędzie 
się w  hali sportowej w  dniu  

16 listopada (piątek) o godz. 
18. Organizatorem koncertu 
jest GOK w Rzgowie.

OSTRZEGAMY przed zło-
dziejami – ostatnio amatorzy 
cudzego mienia znów upodo-
bali sobie Rzgów i  dokona-
li włamań do kilku domów. 
Ostrzegamy mieszkańców 
przed nieznajomymi, którzy 
usiłują dostać się do domów 
rzgowian, zabezpieczajmy też 
należycie nasz majątek.

Krótko

www.facebook.com/gazeta.rzgowska.1

Znajdź i polub nas 
na Facebooku



O co chodzi? PGNiG przy-
mierza się do budowy tzw. ga-
zowej obwodnicy Łodzi, której 
fragment ma przebiegać przez 
centrum Rzgowa, śladem ist-
niejącego gazociągu. W gminie 
nowy gazociąg o średnicy pół 
metra zastąpi znacznie mniejszą 
rurę (200 mm). Już ta istniejąca 
stwarza duże zagrożenie choćby 
ze względu na okres eksploata-
cji, na co zwracają uwagę spe-
cjaliści, a w nowej biegnącej 
niemal po tym samym śladzie 
ciśnienie będzie kilkadziesiąt 
razy większe, a ponadto pla-
nuje się dostarczanie znacznie 
więcej gazu niż dotychczas.

W marcu tego roku rzgow-
scy radni jednogłośnie prze-
głosowali uchwały w sprawie 
przystąpienia do sporządzania 
miejscowych planów zago-
spodarowania przestrzennego 
uwzględniających tereny pro-
jektowanej inwestycji. Dlaczego 
już wówczas nie było jakichkol-
wiek wątpliwości? „Nie miałem 
wtedy świadomości zagrożenia” 
– tłumaczył się jeden z radnych. 
A ponadto inwestor lakonicznie 

poinformował o projektowanej 
wymianie rurociągu, pomijając 
całkowicie jakiekolwiek zagro-
żenia dla mieszkańców. Jednak 
ci ostatni dostrzegli to nie-
bezpieczeństwo i na początku 
sierpnia br. w ich imieniu grupa 
radnych skierowała interpelację 
w tej sprawie.

- Liczymy na wsparcie pań-
stwa, bo to jest nasze życie. 
Chcemy żyć! Żadne pieniądze 
i  żadne odszkodowania nie 
zlikwidują naszego strachu! – 
mówili dramatycznie przedsta-
wiciele mieszkańców żyjących 
w rejonie gazociągu, którzy po-
jawili się na ostatniej sesji Rady 

Miejskiej. Przypomnieli też 
liczne tragedie, do jakich doszło 
w naszym kraju i na świecie po 
rozszczelnieniu się gazociągów. 
Te obawy powtórzyli podczas 
spotkania z przedstawicielem 
inwestora i  posłem Cezarym 
Grabarczykiem.

A ponadto nowa rura spowo-
duje nie tylko zagrożenie dla 
życia okolicznych mieszkań-
ców, ale i obniży wartość wielu 
działek. W tej sytuacji zmniej-
szenie przez gazowników 
strefy zagrożenia rurociągiem 
zakrawa na kpinę! Tak mówili 
mieszkańcy Rzgowa żyjący 
w pobliżu gazowej rury.

Z całą pewnością istniejący 
gazociąg musi być zmodernizo-
wany, bo powstał on wówczas, 
gdy obowiązywały mniej rygo-
rystyczne standardy, a ponadto 
rura ma już swoje lata. Nie może 
to jednak oznaczać, że ta wy-
miana związana z modernizacją 
rurociągu, jak chce inwestor, 
stworzy dodatkowe zagrożenia. 
Obecni na wspomnianej sesji 
Rady mieszkańcy sugerowali, by 
nowy gazociąg ominął centrum 
Rzgowa i poprowadzony został 
obrzeżami miasta, np. wzdłuż 
krajowej „Jedynki”, na terenach 
niezurbanizowanych. Do takiej 
koncepcji przychyla się teraz 
także wielu radnych i burmistrz 
Mateusz Kamiński. Inwestor 
odpowiada jednak krótko: to 
nic nie zmienia, będziemy mu-
sieli rozmawiać z kolejnąą grup 
niezadowolonych, co wydłuży 
realizację inwestycji i zwiększy 
znacznie jej koszt.

Popierający mieszkańców 
burmistrz M. Kamiński obiecu-
je dalsze interwencje i rozmo-
wy. Modernizację gazociągu tak 
czy siak trzeba wykonać wła-
śnie z myślą o bezpieczeństwie 
mieszkańców. Byłoby dobrze, 

gdyby udało się przełożyć rurę 
w rejon mniej zurbanizowany, 
ale nie wiadomo czy będzie 
to realne. Poseł Cezary Gra-
barczyk, który obiecał pomoc 
w rozwiązaniu konfliktu, zdaje 
sobie sprawę, że z jednej strony 
nowy zmodernizowany gazo-
ciąg ma zapewnić odbiorcom 
więcej gazu, na który z roku 
na rok rośnie zapotrzebowa-
nie, z drugiej zaś strony trzeba 
też rozumieć mieszkańców 
Rzgowa mających nienajlep-
sze doświadczenia z kontaktów 
z gazowym inwestorem i oba-
wiających się gazu. Jak rozwią-
zać ten problem? Rozmawiać, 
rozmawiać i  jeszcze raz roz-
mawiać – wyjaśniając wszel-
kie nieporozumienia i ustalając 
zasady współpracy.

 Wygląda na to, że konflikt 
wokół gazowej rury nie zakoń-
czy się szybko. Czy dojdzie do 
zmiany przebiegu projektowa-
nej obwodnicy gazowej, a może 
uda się znaleźć kompromisowe 
rozwiązanie, które usatysfak-
cjonuje zarówno inwestora 
jak i mieszkańców Rzgowa? – 
pokaże czas.

(ER)

Cykl wydawniczy naszej 
gazety powoduje, że komunikat 
z wynikami wyborów samorzą-
dowych publikujemy z opóźnie-
niem. Wybory przebiegły spokoj-
nie, bez większych incydentów, 
za to sporo działo się wcześniej. 
Kampania w wielu przypadkach 
była brutalna i brudna, zrywano 
i niszczono banery przeciwników 
politycznych, ukazało się sporo 
nierzetelnych i zmanipulowanych 
publikacji prasowych. Celowali 
w tym szczególnie ci, w których 
wypowiedziach wcześniej było 
dużo pouczeń, frazesów i bana-
łów. Kilkakrotnie podczas mija-
jącej kadencji doprowadzili oni 

do kryzysów, o czym nie wolno 
zapominać. Spuśćmy jednak mi-
łosiernie zasłonę milczenia i nie 
wspominajmy już nazwisk tych, 
dla których działalność publicz-
na była zbyt dużym wysiłkiem 
intelektualnym.

Jak przewidywało wielu miesz-
kańców Rzgowa, dotychczasowy 
burmistrz Mateusz Kamiński 
wygrał zdecydowanie już w pierw-
szej turze, uzyskując poparcie 
2829 osób (55,75 proc.) i w ten 
sposób będzie rządzić w gminie 
przez kolejne 5 lat. Debiutująca 
w  wyborach kontrkandydatka  
M. Kamińskiego Justyna Łuczyń-
ska uzyskała niespodziewanie 
bardzo dobry wynik – 1212 głosów 
(23,89 proc.), zaś dotychczasowy 

radny Jarosław Świerczyński – 
tylko 1033 głosy (20,26 proc.).

21 października br. mieszkańcy 
miasta i gminy wyłonili też nową 
Radę Miejską, w której składzie 
znalazło się 5 nowych radnych. 
Wymiana jednej trzeciej składu 
osobowego rady to dobry znak 
na przyszłość, szkoda tylko, że 
w radzie znalazły się jedynie trzy 
panie. Niżej podajemy alfabe-
tycznie skład nowej Rady Miej-
skiej, w nawiasie znajduje się 
uzyskane procentowe poparcie: 
1. Marek Bartoszewski 177 
głosów (53,80 proc.)
2. Zbigniew Cisowski 238 
głosów (53,60 proc.)
3. Wiesław Gąsiorek nie miał 
kontrkandydatów

4. Rafał Kluczyński 182 głosy 
(57,23 proc.)
5. Kamila Kuźnicka 127 głosów 
(33,87 proc.)
6. Radosław Pełka 199 głosów 
(54,82 proc.)
7. Paweł Redzyna 179 głosów 
(47,73 proc.)
8. Kordian Skalski 160 głosów 
(39,22 proc.)
9. Jan Spałka 150 głosów (50,85 
proc.)
10. Przemysław Szczech 209 
głosów (71,82 proc.)
11. Jarosław Świerczyński 182 
głosy (70,00 proc.)
12. Anna Tumińska-Kubasa 
159 głosów (80,30 proc.)
13. Ewa Tyll 141 głosów (34,99 
proc.)
14. Zbigniew Waprzko	 200 
głosów (53,33 proc.)
15. Stanisław Zaborowski 194 
głosy (55,75 proc.)

Jak przedstawia się układ sił 
w nowej Radzie Miejskiej? Wy-
gląda na to, że Mateusz Kamiński 
będzie mógł liczyć na większość 
w radzie, bowiem aż 7 przedsta-
wicieli jego komitetu wyborczego 
otrzymało mandaty, zapewne wes-
prze go także Marek Bartoszewski, 
a być może i inni radni. Być może 
uda się doprowadzić do spokojniej-
szej pracy samorządu w porów-
naniu z poprzednią kadencją, co 
może zaowocować kolejnym przy-
spieszeniem. Rzgowskiej Radzie 
potrzebny jest spokój i więcej im-
pulsów do rozwiązywania proble-
mów, których nie brakuje.

Ustępująca Rada Miejska 
pełni obowiązki do 16 listopada 
br. Wcześniej odbędzie się jesz-
cze ostatnia sesja. Pierwsza sesja 
nowej rady zwołana zostanie po 
16 listopada br.

(PO)

dokończenie ze str. 1

SZANSA NA SPOKÓJ

BOMBA Z OPÓŹNIONYM ZAPŁONEM
dokończenie ze str. 1

Szanowni Państwo
Pragnę gorąco podziękować licznemu gronu 
moich Wyborców, którzy w tegorocznych wy-
borach samorządowych oddali na mnie swój głos. 
Niezmiernie cieszy mnie fakt, iż obdarzyli mnie 
Państwo tak dużym zaufaniem udzielając swego 
poparcia, za co serdecznie Wszystkim dziękuję. 

Jednocześnie pragnę zapewnić, że jako radny 
Rady Miejskiej w Rzgowie będę pracował dla 
dobra swojego okręgu oraz całej gminy. 

Serdecznie dziękuję 
Z wyrazami szacunku

Kordian Skalski

ROZKRĘCIŁO SIĘ…
Rozkręciło się wreszcie wielkie 
koło zamachowe inwestycji re-
alizowanych w gminie Rzgów. 
Nawet roboty kanalizacyjne, 
które początkowo ślimaczyły się, 
teraz nabrały tempa i na wielu 
ulicach Starowej Góry mieszkań-
cy będą mogli podłączać się do 
sieci, choćby na ul. Stropowej, 
Podłogowej, Mieszka I, Miesz-
ka II, Mieszka III, a w tym roku 
wykonawca upora się prawdo-

podobnie także z robotami na ul. 
Kasztanowej i Klonowej. Jeśli 
nie pojawią się jakieś nadzwy-
czajne przeszkody, do końca bie-
żącego roku powstanie 6,5 km 
sieci kanalizacyjnej.

Kierownik Referatu Inwestycji 
Urzędu Miejskiego w Rzgowie 
Zbigniew Snelewski optymi-
stycznie wypowiada się także 
o innych inwestycjach, choćby 
budowie Miejskiego Domu Kul-

tury (piszemy na ten temat od-
dzielnie), budowie przedszkola 
w Guzewie i świetlicy wiejskiej 
w  Starej Gadce. Ta ostatnia 
w tym roku będzie gotowa w tzw. 
stanie surowym, by w przyszłym 
roku możną ja było m.in. ocie-
plić. Z kolei Przedszkole w Gu-
zewie prawdopodobnie uda się 
zrealizować do końca przyszłego 
roku.

(ER)
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Drodzy Mieszkańcy Czyżeminka i Prawdy!
Zgodnie z Waszym życzeniem i wyborem przez kolejną ka-

dencję będę pełnić zaszczytne dla mnie obowiązki radnego. 
Chciałbym Wam podziękować za zaufanie i wybór, jedno-
cześnie pragnę poinformować, że dołożę starań by najbliższe 
mi miejscowości i ich mieszkańcy czerpali większą niż dotąd 
satysfakcję z przynależności do naszej gminy. Jednocześnie 
proszę o współpracę na rzecz naszego środowiska dla dobra 
wszystkich mieszkańców.

Jan Spałka

Dziękuję wszystkim mieszkańcom Starowej Góry z okręgu 
nr 8, którzy po raz kolejny obdarzyli mnie zaufaniem i oddali 
na mnie głos. Jestem pod dużym wrażeniem poparcia udzie-
lonego mi przez wyborców. Moim kontrkandydatom skła-
dam podziękowania za walkę wyborczą. Bardzo serdecznie 
gratuluję wyniku burmistrzowi Mateuszowi Kamińskiemu 
oraz wszystkim radnym, którzy te wybory wygrali. 

Zapewniam, że nadal będę służyć Państwu swoją pracą, 
wiedzą i doświadczeniem. 

Zbigniew Cisowski

Czy jesteśmy 
przygotowani do zimy?
Zwykle przygotowania do zimy 
kojarzą nam się z drogowca-
mi. I jak zwykle okazuje się,  
że drogowcy są zaskoczeni 
gwałtownym atakiem zimy. 
Natomiast jakoś rzadko my-
ślimy o naszych przygotowa-
niach, czyli ciepłych butach 
o  odpowiedniej podeszwie, 
szaliku, cieplejszej kurtce. 
A  potem narzekamy na to, 
że czekamy kilka minut na 
autobus i marzną nam nogi, 
że przewracamy się na oblo-
dzonych chodniku mając na 
nogach adidasy lub eleganckie 
szpilki. Zatem, Drodzy Czytel-

nicy, zaczynamy od siebie, bo 
czas już najwyższy przygoto-
wać się do powitania zimy.

Jaka będzie ta zima? – nikt na-
prawdę nie wie. Jeśli będzie taka 
jak w ostatnich latach, w gminie 
Rzgów wystarczy 1500 t mie-
szanki soli z piaskiem, sześć cią-
gników z pługami i piaskarka-
mi (w tym jedna nowa) poradzi 
sobie z oblodzeniem dróg i usu-
waniem śniegu, jeśli natomiast 
będziemy mieli do czynienia 
z gwałtownym atakiem zimy, jak 
zdarza się raz na kilkadziesiąt 
lat – nie łudźmy się, nikt sobie 
z tym nie poradzi.

Adam Stawiany z Urzędu Miej-
skiego w  Rzgowie ze swoimi 
ludźmi w przypadku zimy musi 
zadbać o 100 kilometrów dróg 
gminnych i 38 km dróg powiato-
wych. Najbardziej obawia się nie 
długotrwałych mrozów, lecz aury 
zmiennej z  nocnymi mrozami 
i dziennymi odwilżami, bo wtedy 
jest najwięcej roboty. – Nie chciał-
bym, aby powtórzyła się w tym 
roku zima z 2010 roku, gdy prak-
tycznie w ciągu jednego miesiąca 
- grudnia z powodu intensywnej 
zimy zużyliśmy cały zapas soli 
i piasku – mówi A. Stawiany,

(p)

ROŚNIE JAK NA DROŻDŻACH
30 października br. to jeden 
z ważniejszych dni na budowie 
Domu Kultury w Rzgowie. Tego 
bowiem dnia nad sceną i widow-
nią dla ponad 300 osób ułożono 
potężny betonowy strop składa-
jący się z 14 płyt, każda o długo-
ści ponad 16 m. i wadze 12, 5 t. 
Teraz po wykonaniu dachu będzie 
można układać różne instalacje 
nie obawiając się ani śniegu, ani 
mrozu. W tych dniach zaczęto 
już instalować także aluminiowe 

okna w części obiektu od strony 
ulicy Szkolnej. Prawdopodobnie 
do końca listopada gotowe będzie 
pierwsze piętro Domu Kultury, 
na którym znajdą się m.in., po-
mieszczenia administracyjne.

Z postępu prac na budowie za-
dowolony jest kierownik Refera-
tu Inwestycji Urzędu Miejskiego 
Zbigniew Snelewski, który bezu-
stannie śledzi roboty. Zamknięcie 
tzw. stanu surowego przed zimą 
to dobry znak, bo świadczy o tym,  

że w najtrudniejszym dla wyko-
nawcy okresie kontynuowane będą 
różnorodne prace. Choć pierwotnie 
planowano, że wykonawca – czę-
stochowska „Przemysłówka” nie 
będzie się zajmować wykończe-
niem i wyposażeniem sceny oraz 
sali widowiskowej, wszyscy zain-
teresowani doszli do wniosku, że 
właśnie teraz jest najlepsza okazja, 
by wykonać część prac związa-
nych z instalacją tzw. mechaniki 
sceny, czyli różnorodnych urzą-

dzeń, które umożliwią w przyszło-
ści funkcjonowanie zaplecza sali, 
szczególnie w pełni profesjonal-
nej sceny. Co prawda nie będzie 
tu zapadni, jak w renomowanych 
teatrach, ale nie zabraknie urzą-
dzeń umożliwiających np. szybką 

zmianę dekoracji. Specjaliści zde-
cydowali też, by przeprojektować 
oświetlenie obiektu i zainstalować 
w nim ledy, znacznie tańsze i no-
wocześniejsze. Gdy przed 5 laty 
powstawała dokumentacja projek-
towa DK, ledy nie były jeszcze 
tak popularne, a przede wszystkim 
dostępne, jak dziś.

Rzgowianie z zainteresowaniem 
śledzą postęp prac na tej jednej z naj-
większych inwestycji realizowanych 
przez samorząd i z niecierpliwością 
czekają na otwarcie nowego Miej-
skiego Domu Kultury.

(PO)
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Mariusza Ruteckiego
pracownika Urzędu Miejskiego w Rzgowie 

odpowiedzialnego za System Powiadamiania SMS
- W  jakim celu powstał 

system powiadamiania i jakie 
są dotychczasowe efekty jego 
funkcjonowania w gminie?

- W maju 2015 roku ówcze-
sny burmistrz Rzgowa Konrad 
Kobus zlecił mi przedstawienie 
propozycji dotyczącej wysyła-
nia tzw. informacji punktowej 
w  formie SMS do każdego 
mieszkańca gminy, który dołączy 
do systemu. Już od lutego zbie-
rano deklaracje od mieszkańców 
i w lipcu było ich już 435. Po 
analizie różnorodnych ofert firm 
działających na tym rynku wy-
braliśmy SerwerSMS. To umoż-
liwiło nam przesłanie informacji 
do wszystkich lub wybranych 
abonentów, których ta informa-
cja dotyczy, np. o planowanym 
wyłączeniu prądu na określonej 
ulicy, bądź też o zagrożeniach 
pogodowych. Te ostatnie przejęli 
niedawno na siebie operatorzy 
sieci GSM współpracujący m.in. 
z resortem administracji i Rzą-
dowym Centrum Bezpieczeń-
stwa. Po otrzymaniu informacji 
o zagrożeniu RCB przesyła ją 
operatorom sieci komórkowych, 

którzy niezwłocznie rozsyłają ją 
do swoich abonentów. 

Gminny System Powiada-
miania SMS stworzony został 
także na potrzeby Gminnego 
Zespołu Zarządzania Kryzyso-
wego, aby informować o zagro-
żeniach, które mogą pojawić się 
w gminie. „Szybka informacja to 
dziś podstawa skutecznej ochro-
ny życia i mienia” – mówił bur-
mistrz Konrad Kobus.

Jakie jest zainteresowanie sys-
temem powiadamiania? Obecnie 
z tego udogodnienia korzysta ok. 
40 procent gospodarstw i nadal 
rośnie. Najlepiej wygląda to 
w Prawdzie, Grodzisku i Kalinie, 
gdzie z systemu korzysta ponad 50 
procent gospodarstw, gorzej w Ta-
dzinie, Hucie Wiskickiej i Babi-
chach – poniżej 30 procent.

- Co trzeba zrobić, by być 
objętym wspomnianym syste-
mem?

- To proste – wystarczy wy-
pełnić formularz zgłoszenia (do 
pobrania u swojego sołtysa, rad-
nego czy w sekretariacie Urzędu 
Miejskiego w Rzgowie lub na 
stronie Urzędu: www.rzgow.pl 

– zakładka Gminny System Po-
wiadamiania SMS”), na którym 
podaje się tylko numer telefonu 
komórkowego i  adres, podpi-
sać go i złożyć u wyżej wymie-
nionych. Dane, które zostaną 
podane w formularzu, objęte są 
ochroną i służą tylko i wyłącznie 
do przekazywania wiadomości 
SMS w ramach systemu. Prze-
kazywane wiadomości SMS nie 
niosą za sobą żadnych kosztów 
po stronie abonentów.

- Jaka jest rola gminy w funk-
cjonowaniu tego systemu i czy 
zapewnia ona niezbędną ochro-
nę danych osobowych?

- Dzięki systemowi burmistrz 
Rzgowa, a także jego służby – 
w tym jednostki organizacyjne 
i pomocnicze (sołectwa) docie-
rają z  ważnymi informacjami 
do mieszkańców w najkrótszym 
z możliwych terminów, co nie-
wątpliwie ułatwia poinformo-
wanie o istotnych wydarzeniach. 
W  trakcie ponad trzyletniego 
funkcjonowania systemu wysła-
nych zostało kilkaset wiadomości 
o różnej treści i ciężarze gatunko-
wym, a z informacji płynących od 

mieszkańców-abonentów wynika, 
że ta forma przekazu bardzo im 
się podoba i są z niej zadowoleni. 
Jeśli zaś idzie o ochronę danych 
osobowych, zachowujemy pełną 
kontrolę i dyskrecję.

(er)

PS. Mariusz Rutecki – pra-
cownik Urzędu Miejskiego 
w  Rzgowie, m.in. operator 
GSP SMS, chemik z wykształ-
cenia. Mieszkaniec Prawdy. 
Kandydat na radnego do Rady 
Powiatu.



Czy żywność, która nabywa-
my w sklepach lub spożywamy 
w  lokalach gastronomicznych 
jest pozbawiona szkodliwych 
dla zdrowia substancji, czy ktoś 
czuwa nad naszym zdrowiem 
i bezpieczeństwem w tym zakre-

sie? Okazuje się, że służby sani-
tarne podejmują liczne kontrole, 
które wychwytują rażące przy-
padki zaniedbań. Dotyczą one 
nawet wód mineralnych, które 
nie powinny być źródłem na-
szych kłopotów zdrowotnych.

Kontrolerzy sanepidu poddali kon-
troli wiele produktów trafiających na 
sklepowe półki. Przekroczenie naj-
wyższego dopuszczalnego poziomu 
ochra toksyny A stwierdzono w ro-
dzynkach sułtańskich Bakalnuss, 
stwierdzono pleśń w koncentracie 

pomidorowym, grzyby w  mące 
owsianej wysokobłonnikowej BIO 
(mykotoksyny), obecność fipronilu 
w świeżych jajach, a także bakterii 
w krystalicznej wodzie górskiej nie-
gazowanej źródlanej Żywiec Zdrój, 
a także wodzie źródlanej niegazo-
wanej Świętokrzyskiej. Wykryto 
bakterie salmonelli w ekologicznym 
imbirze.

Co prawda wspomniane przy-
padki są nieliczne i ich liczba nie 
odbiega od tego, co obserwuje-
my od lat, niezbędne są jednak 
dalsze kontrole, szczególnie su-
plementów diety i środków spo-
żywczych specjalnego przezna-
czenia żywieniowego, a  także 
nadzór nad firmami prowadzą-
cymi produkcję i sprzedaż.

Honorowanie seniorów jak 
i nadzwyczajna troska o nich 
to wciąż w naszym kraju bar-
dziej pieśń przyszłości niż rze-
czywista opieka i pomoc. Dla-
tego uroczystość w sali obrad 

Rady Miejskiej Łodzi zorga-
nizowaną z okazji Międzyna-
rodowego Dnia Seniora uznać 
trzeba jako coś nadzwyczaj-
nego tym bardziej, że wiąza-
ła się z uhonorowaniem m.in. 

burmistrza Rzgowa Mateusza 
Kamińskiego

M. Kamiński otrzymał w tym 
dniu Duży Złoty medal Związ-
ku Emerytów, Rrencistów 
i Inwalidów, przyznany mu na 

wniosek koła tej organizacji 
działającego aktywnie od kilku 
lat w grodzie nad Nerem. W ten 
sposób emeryci i renciści wraz 
z przewodniczącą koła Haliną 
Kaczmarek podziękowali bur-

mistrzowi za wspieranie ich 
działalności.

Dodajmy, iż Małą Złotą Od-
znakę związku otrzymała także 
Wiesława Leszek z  gminy 
Rzgów. Wyróżnienie dla burmi-
strza to pierwsze w jego życiu 
odznaczenie…

(ER)

Od przybytku głowa nie boli 
może ktoś powiedzieć mając 
na myśli przedszkola, któ-
rych w ostatnich latach po-
wstało sporo. W lutym 2012 
roku ruszyła tego typu pla-
cówka niepubliczna w Sta-

rowej Górze, we wrześniu 
2014 roku uruchomiono 
przedszkole w Starej Gadce, 
zaś dwa lata później otwar-
to przedszkole niepubliczne 
w  Rzgowie. We wrześniu 
następnego roku przed-

szkole niepubliczne integra-
cyjne przyjęło maluchów 
w Rzgowie, przy Placu 500-
lecia. A przecież jest jeszcze 
duża placówka przedszkola 
w Rzgowie podlegająca miej-
scowemu samorządowi.

Oczywiście można się cieszyć 
z  tego, że rzgowskie maluchy 
mają zapewnioną opiekę przed-
szkolną. Jedna z mieszkanek za-
pytała jednak wprost: dlaczego 
różny jest standard tych placó-
wek, skoro czerpią dofinanso-
wanie z kasy samorządu? Na tak 
postawione pytanie nie potrafimy 
odpowiedzieć, ale mamy nadzie-

ję, że uzyskamy szczegółową in-
formację na ten temat właśnie od 
rzgowskiego samorządu. Zatem 
do tematu wkrótce powrócimy.

(ER)
PS w gminie są tylko 3 szkoły 

i aż tyle przedszkoli. Dwie tego 
typu placówki powstaną w Gu-
zewie i Kalinie. A przydałby się 
też i żłobek.

Utworzenie Muzeum Historii 
Rzgowa wydaje się przesądzo-
ne, bo nie ma chyba nikogo 
w naszym mieście, kto by nego-
wał powstanie takiej placówki. 
Pytanie dotyczy jedynie innej 
kwestii: gdzie takie muzeum 
powinno powstać i jaki powi-
nien być kształt tej placówki?

W  ostatnich latach dzięki 
mieszkańcom Rzgowa i pasjo-

natowi historii Włodzimierzowi 
Kaczmarkowie udało się zgroma-
dzić sporo cennych eksponatów, 
które są przechowywane w róż-
nych pomieszczeniach Urzędu, 
ale nie ma mowy o ich ekspo-
nowaniu. Co prawda w jednym 
z  pomieszczeń wznoszonego 
Domu Kultury ma się znaleźć 
niewielka ekspozycja poświęcona 
dziejom miasta, ale z pewnością 

nie będzie to Muzeum groma-
dzące eksponaty, opracowujące 
je i przygotowujące różnorodne 
wystawy. Na taką działalność po-
trzebne są pomieszczenia ekspo-
zycyjne i magazynowe.

Włodzimierz Kaczmarek za-
proponował niedawno burmi-
strzowi Mateuszowi Kamińskie-
mu lokalizację muzeum na I pię-
trze budynku przy ul. Rawskiej 8, 

w wyremontowanych pomiesz-
czeniach Gminnego Ośrodka 
Kultury. Z wielu względów lo-
kalizacja ta wydaje się korzystna 
(parking, plac do gromadzenia 
np. urządzeń i  maszyn rolni-
czych). W. Kaczmarek twierdzi, 
że przechowywanie eksponatów 
w pomieszczeniach do tego celu 
nieprzystosowanych nie jest 
dla tych pamiątek przeszłości 
korzystne, a ponadto wiele eks-
ponatów z konieczności wciąż 
znajduje się u  mieszkańców. 

Tymczasem czas ucieka, wielu 
mieszkańców odchodzi z  tego 
świata i  powinno się zrobić 
wszystko, by nie zaprzepaścić 
pamiątek naszej historii

Utworzenie muzeum w Rzgo-
wie to sprawa pilna, wynikająca 
z troski o naszą małą ojczyznę, 
o wychowanie młodego pokole-
nia. To sprawa ważna nie tylko 
dla mieszkańców, ale i przyby-
szów coraz chętniej zaglądają-
cych do Rzgowa.

(PO)

To sympatyczna i potrzebna tra-
dycja. Od kilku lat, za sprawą 
Włodzimierza Kaczmarka 
i Stanisława Kuzika odnowiono 
pamięć o zapomnianych mogi-
łach, m.in. byłych pracowni-
ków gminnej administracji. To 
właśnie S. Kuzik zadbał o bez-
interesowne wyremontowanie 
nagrobków małżonków Stani-
sława i Stefanii Grinke, którzy 
odeszli z tego świata w latach 
sześćdziesiątych, a także Hen-
ryka Oprawki. Z okazji Święta 
Zmarłych pracownicy Urzędu 

zapalili znicze na wspomnia-
nych mogiłach, a także grobach 
innych zasłużonych mieszkań-
ców, m.in. zmarłego przed 
dwoma laty w wieku zaledwie 
48 lat burmistrza Konrada 
Kobusa, który niespodziewanie 
odszedł z tego świata z powodu 
choroby nowotworowej.

Znicze i kwiaty złożono także 
na mogiłach ludzi zasłużonych dla 
Rzgowa, m.in. Ewy Widyk, łącz-
niczki AK biorącej udział w Po-
wstaniu Warszawskim, a  także 
u stóp niewielkiego pomnika tzw. 

drugiej konspiracji znajdującego 
się w Konstantynie. Kwiaty zło-

żono również w  miejscu kaźni 
Polaków w Babichach. Dodajmy 

jeszcze, że przed Świętem Zmar-
łych uporządkowano cmentarz wo-
jenny w Starej Gadce, na którym 
spoczywa 2 tysiące żołnierzy armii 
niemieckiej i rosyjskiej, wśród któ-
rych było dużo Polaków wcielo-
nych w szeregi wojsk zaborców. 

Uczczenie pamięci ludzi zasłu-
żonych dla gminy i kraju zyskuje 
wsparcie coraz większej rzeszy 
mieszkańców, m.in. młodzieży 
szkolnej. Uczniowie rzgowskiej 
podstawówki palili znicze m.in. 
na Grobie Nieznanego Żołnierza. 
Z kolei właściciel gospodarstwa 
ogrodniczego Ryszard Turski 
ofiarował kwiaty.             

(PO)

Młody polski kapitalizm w wy-
daniu rzgowskim ma się nieźle. 
Coraz więcej firm obchodzi 
swoje jubileusze liczone już 
dziesiątkami lat. Tak jest wła-
śnie z „Delia Cosmetics”, która 
obchodzi 20-lecie istnienia.

A  początki firmy nie były 
łatwe. Jej założyciel Józef 
Szmich mógł zajmować się 
działalnością naukową, ale 
wybrał pracę od podstaw i bu-
dowanie marki kosmetycznej. 
Powoli, krok po kroku przyby-

wało kosmetyków wyproduko-
wanych w „Delia Cosmetics”, 
poszerzał się rynek odbiorców 
zarówno krajowych jak i za-
granicznych.

Dziś firmą, która rozrosła 
się i działa także poza Rzgo-

wem, zarządza rodzina Józefa 
Szmicha – również jego mał-
żonka Alina i syn. Szmichowie 
osiągnęli sukces, z którego są 
dumni, podobnie jak pracowni-
cy firmy. Rzadko się zdarza, by 
właśnie pracownicy inspirowa-
li wiele działań, by dziękowali 
właścicielom nie tylko za miej-
sce pracy, ale i za rozwijanie no-

woczesnej firmy, za optymizm, 
za relacje oparte na prawdziwej 
przyjaźni.

Szmichowie mimo sukcesu 
są ludźmi skromnymi. Wspie-
rają rzgowski samorząd, inte-
resują się rozwojem gminy. 
Wypada im życzyć dalszych 
sukcesów!

(ER)

20 lat DELIA COSMETICS

BEZCENNA PAMIĘĆ

MUZEUM - PILNA SPRAWA

PIERWSZE ODZNACZENIE BURMISTRZA

Więcej przedszkoli niż szkół

Woda źródlana z… bakteriami
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To była wyśmienita lekcja 
historii. Przedstawiciele Sto-
warzyszenia Rekonstrukcji 
Historycznej „Żelazny Orzeł 
1914-1945” znani już doskona-
le w naszej gminie chociażby 
z  udziału w  uroczystościach 
z  okazji 100-lecia wybuchu 
I wojny światowej, odwiedzili 
Szkołę Podstawową w  Kali-
nie, by przybliżyć wydarzenia 
sprzed ponad 100 laty, a szcze-
gólnie operację łódzką, czyli 
bitwę toczącą się na wielkim 
obszarze wokół Łodzi, m.in. 
w Starej Gadce k. Rzgowa. 

Oczywiście były zdjęcia i filmy, 
ale nic tak nie przemawia do wy-
obraźni każdego ucznia jak żywy 

człowiek. Żołnierz w mundurze 
z tamtych lat, kobieta w stroju 
z tamtej epoki – a tak właśnie wy-
glądali członkowie wspomnianej 
grupy rekonstrukcyjnej i  towa-
rzysząca im pani profesor historii 
Uniwersytetu Łódzkiego, autorka 
wielu książek na temat I wojny 
światowej Jolanta Daszyńska. 
Mąż pani profesor – Krzysztof, 
z wykształcenia lekarz, chętnie 
zakłada mundur żołnierza sprzed 
wieku, by lepiej dokumentować 
epokę i łatwiej docierać do wy-
obraźni słuchaczy.

Młodzież szkoły w  Kalinie 
zachwycona była taką właśnie 
lekcją historii.

(ER)

Babeczka jest rzeczywiście wy-
śmienita, ale ja optuję za kogutami, 
choć takowymi chwalą się także 
w Kazimierzu Dolnym. Zresztą 
Rzgów do ptaków ma szczęście, 
przecież przez wieki słynął z ho-
dowli gęsi, a  teraz znajduje się 
tu największe w Europie centrum 
handlowe „Ptak” SA. Słodki ptak 
to może być strzał w dziesiątkę!
ZMIANA BEZ REWOLUCJI

Tomasz Niciński ma zaledwie 
28 lat. Od dwóch lat prowadzi 
firmę, którą stworzył kiedyś jego 
ojciec Jan. Czterdzieści lat ist-
nienia firmy zobowiązuje, więc 
Tomasz, który od dziecka zajmu-
je się cukiernictwem chce zrobić 
wielki krok do przodu. Jak na 
młodego i ambitnego człowieka 
przystało.

- Rewolucji związanej z prze-
jęciem firmy nie było, wszystko 
dokonało się w sposób naturalny. 
Tata też był kiedyś młody i dosko-
nale rozumiał mnie. Do tej zmiany 
pokoleniowej byłem zresztą przy-
gotowywany od dawna i wiadomo 
było, że ten moment kiedyś na-
dejdzie - opowiada pan Tomasz, 
gdy popijam kawę w odnowionym 
lokalu cukierni w centrum miasta.

Sklep w tym miejscu istnieje 
już blisko 20 lat. Nie jest duży, 
ale można w nim kupić ciasta, 
a nawet chlebek, i wypić smaczną 
kawunię. Jest i owa nagrodzona 
babeczka z owocami, niepozor-
na ale rozpływająca się w ustach. 
Zachwala ją małżonka Tomasza 
Nicińskiego – Aneta, która z po-

bliskiej Łodzi przyszła do Rzgowa 
za mężem dwa lata temu.

- Coraz więcej rzgowian prze-
konuje się do naszych wyrobów 
cukierniczych, bo od lat stawiamy 
na jakość, a i ceny nie są wygó-
rowane. Jednak podstawowym 

atutem naszych ciast jest to, że nie 
stosujemy żadnych ulepszaczy. 
Trudno panu w to uwierzyć, ale 
tak jest. Jak się o tym przekonać? 
To proste – na drugi dzień nasz 
pączek jest twardy, to prawda, bo 
przecież naturalne ciasto nie może 
być przez cały tydzień świeże.

przyciągnąć 
klientów

Pan Tomasz dodaje, że używa 
do wypieku ciast produktów od 
lokalnych wytwórców, np. maliny 
nabywa od osoby uprawiającej 
je w Romanowie, podobnie jest 
z innymi owocami. To razem daje 
wyrób zdrowy i smaczny.

Teraz przyszła kolej na następ-
ny krok. Jest już odnowiony sklep 
w rynku, jest wreszcie logo firmy.

- Chcemy się lepiej promować, 
dlatego zamierzamy stworzyć 
stronę internetową, by przyciągnąć 
konsumentów także spoza Rzgowa 
– mówi Tomasz Niciński. – ważne 
jest promowanie takich małych 
firm jak nasza, które czasami wy-
glądają ubogo, ale mają dobre 
produkty i… pasję do tworzenia 
czegoś nowego i oryginalnego.

- Mamy już plany na najbliż-
sze kilka lat mówi pan Tomasz. 
- Krok po kroku chcemy zmian 
i rozbudowy firmy, ale za wcze-

śnie jeszcze mówić o szczegółach. 
Na pewno za jakiś czas zaskoczy-
my rzgowian. Nagroda i zdobycie 
„Tygielka Smaków” uskrzydliły 
nas, pokazały, że nawet tak mała 
firma może okazać się najlepsza.

Ojciec pana Tomasza patrzy życz-
liwie na poczynania syna i wspie-
ra go, podobnie jak i córkę, która 
także w centrum miasta uruchomi-
ła własną firmę, ale już w zupełnie 
innej branży. Młode pokolenie Ni-
cińskich rozpycha się, jak widać, 
ale można temu tylko przyklasnąć. 
I czekamy na słodkie niespodzianki, 
szczególnie rzgowskie koguty!

(PO)

BABKA - ŻE PALCE LIZAĆ!
Wygląda na to, że Rzgów wylansuje wreszcie pierwszy 
markowy produkt lokalny. Co to będzie? Prawdopodobnie 
kogut z ciasta, wszak wypiekano je już kilkadziesiąt lat temu 
w piekarni Stachowicza, a teraz do tej tradycji chce powrócić 
młody cukiernik Tomasz Niciński. Jest i pomysł na babeczkę 
– mini tarta z owocami, która niedawno nagrodzona została 
„Tygielkiem Smaków 2018”, czyli I nagrodą w kategorii 
wyroby piekarnicze i cukiernicze w XI edycji Wojewódzkiego 
Konkursu Produktów Tradycyjnych.

JAK PRZED PONAD STU LATY
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Medale strażaka z Grodziska
Marcin Bartoszek z  Grodziska wrócił z  Gibraltaru 
z  medalami. A  zdobył je podczas Europejskich Igrzysk 
Strażaków i Policjantów. 26-letni mieszkaniec naszej gminy 
na co dzień jest strażakiem (starszym sekcyjnym) w Jednostce 
Ratowniczo-Gaśniczej nr 9 na łódzkim Złotnie, ale wszystkie 
wolne chwile poświęca lekkoatletyce.

M. Bartoszek już po raz kolej-
ny uczestniczył w takich igrzy-
skach. Był m.in. w  Hiszpanii 
i Los Angeles w USA. Igrzyska 
na Gibraltarze to była wielka kil-
kudniowa impreza z  udziałem 
zarówno strażaków i policjantów, 
jak i służb granicznych. Trzeba się 
było wykazać znakomitą kondycją 
i bardzo dobrym przygotowaniem 
fizycznym. Bartoszek z roku na 
rok osiąga coraz lepsze wyniki, 
wszak ćwiczy niemal od dziecka. 
Już w czasach licealnych trenował, 

podobnie jak i podczas studiów. 
To właśnie procentuje dziś.

Polska reprezentacja - cała nasza 
drużyna lekkoatletyczna składała 
się z 4 zawodników - w sztafecie 
4x400 zdobyła złoto, zaś w szta-
fecie 4x100 wywalczyła srebro. 
Indywidualnie Bartoszek zajął 
trzecie miejsce. To sukces!

- Mam olbrzymią satysfakcję, bo 
doczekałem się medali. A przecież 
na takie sukcesy pracuje się latami. 
Całymi miesiącami trenuję w Rudz-
kim Klubie Sportowym pod kierun-
kiem Tomasza Goworskiego. Teraz, 
po powrocie, mogę sobie zrobić dwu-
tygodniowa przerwę w treningach, 
by nieco odsapnąc, a potem znów 
trzeba wrócić do pracy. W grudniu 
będą kwalifikacje do klubowych 
mistrzostw Polski, więc trzeba się 
należycie przygotować.

Bartoszek nie narzeka, bo te 
treningi weszły mu już w krew 
i prawdopodobnie bez nich czegoś 
by mu w życiu brakowało tym bar-
dziej, że każdy wyjazd na igrzy-
ska to także poznawanie nowych 
ludzi, nowego środowiska, zdoby-
wanie doświadczeń sportowych. 
Stara się też zawsze znaleźć trochę 
czasu na zwiedzanie.

Za rok w Chinach odbędą się 
mistrzostwa świata służb mundu-
rowych. – Chyba sobie odpuszczę 
ze względu na koszt takiego wy-
jazdu – z żalem mówi Bartoszek.

Każdy wyjazd kosztuje. W przy-
padku Europy udało mu się zyskać 
wsparcie „Ptak” SA, „Mat-Poż” 
i Urzędu Miejskiego w Rzgowie, 
ale wyjazd do Chin to wydatek 
kilkakrotnie większy…

Czy warto uczestniczyć w takich 
nietypowych igrzyskach? Barto-
szek twierdzi wręcz, że trzeba, 
W  igrzyskach w  Los Angeles 
uczestniczyło 10 tysięcy zawod-

ników i była to druga po olimpia-
dzie pod względem liczby zawod-
ników tak duża impreza sporto-
wa. Sukces w takiej imprezie, jak 
choćby w tym roku to splendor dla 
naszego kraju i strażaków z PSP.

Bartoszek kocha sport, ale pa-
sjonuje się też historią, szczególnie  
II wojny światowej. Chciał kiedyś 
studiować historie, ale ostatecznie 
wybrał zawód strażaka. Nie żałuje. 
Posiada pięknego owczarka Bellę, 
z którą brał udział w akcjach po-
szukiwawczych. Piękna Bella, 
bardzo sympatyczny i przyjaciel-
ski ludziom owczarek, prawdziwy 

wulkan energii, ma teraz kłopoty 
zdrowotne i być może nie wróci 
już do normalnej służby.

Co dalej? Na razie trzeba treno-
wać i walczyć o medale, bo one są 
wyznacznikiem możliwości spor-
towca. A potem być może miesz-
kaniec Grodziska znajdzie wresz-
cie czas, by wspomóc kolegów 
z miejscowej OSP. Podziwia ich 
za upór i konsekwencję w działa-
niu. Jedno jest pewne – nie będzie 
siedział godzinami przed telewi-
zorem i wypoczywał bezczynnie. 
Sport i bieganie to jego żywioł.

Zresztą sport przydaje się na co 
dzień w pracy. Gdy dochodzi do 
pożaru czy innej tragedii, dobra 
kondycja przydaje się każdemu 
strażakowi. Gdy kiedyś po dwu-

dziestogodzinnej walce z ogniem 
na łódzkiej Dąbrowie powrócił 
do domu, zmęczony nie zdejmo-
wał nawet strażackiego ubrania 
i zasnął kamiennym snem.

(PO)

„Camerata” na Międzynarodowym Festiwalu Muzycznym

To był kolejny udany występ 
Rzgowskiego Chóru „Camera-
ta”. 21 października br. uczestni-
czył w XI Łódzkiej Jesieni Chó-
ralnej im. prof. Henryka Blachy 

odbywającej się w  ramach  
IX Międzynarodowego Festiwa-
lu Muzycznego „Słowo i Muzyka 
u  Jezuitów”. Koncert „Tobie 
Polsko” odbył się w kościele pw. 

Najświętszego Serca Jezusowego 
przy ul. Sienkiewicza 60 w Łodzi, 
a zorganizowany był przez Sto-
warzyszenie Śpiewacze „Harmo-
nia” oraz Ojców Jezuitów.

 Koncert miał na celu populary-
zację śpiewu chóralnego i pieśni 
patriotycznej. Uczestniczyło 
w  nim osiem chórów regionu 
łódzkiego: Stowarzyszenie Śpie-
wacze „Harmonia”, Towarzystwo 
Śpiewacze im. St. Moniuszki 
z Aleksandrowa Łódzkiego, Chór 
„Speranza” z Kutna, Stowarzysze-
nie Śpiewacze im. St. Moniuszki 
z Łodzi, Towarzystwo Śpiewacze 
„Lutnia” z Aleksandrowa Łódz-
kiego, Stowarzyszenie Śpiewacze 

„Echo” z  Łodzi, Towarzystwo 
Śpiewacze „Lutnia” ze Zgierza, 
Rzgowski Chór „Camerata”.

 Spotkaniu z okazji 100-lecia 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości patronował prezydent RP 
Andrzej Duda. Rzgowska „Came-
rata” wykonała trzy pieśni – „Pie-
chota”, „Tam na błoniu” i „Wo-
jenko, wojenko” , Chórzystów 
nagrodzono hucznymi brawami.

 Izabela Kijanka
dyrygent
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Był to akt wyjątkowej odwagi 
i  determinacji młodej dziew-
czyny. W  niewielkim Rzgo-
wie wszyscy znali wszystkich, 
w  każdej chwili mogło dość 
do „wsypy” i  aresztowania. 
W  takim przypadku hitlerow-
cy byli bezwzględni, gdyż nie 
akceptowali żadnego oporu. 
Za kilka słów krytycznych pod 
adresem Hitlera czy III Rzeszy 

groziła śmierć lub w najlepszym 
przypadku obóz koncentracyj-
ny, a za tajne nauczanie języka 
polskiego i przeciwstawianie się 
polityce hitlerowców…

Urodziła się tu 31 stycznia 
1910 roku w rodzinie Stanisła-
wa i Franciszki Rechcińskich. 
Jej wczesne dzieciństwo i lata 
młodości przypadły na okres 
I  wojny światowej i  wielkiej 
biedy, a  potem odzyskania 
przez Polskę niepodległości 
i  trudny okres międzywojnia. 
Rzgów był wówczas bardzo 
biedną osadą, a właściwie wsią, 
w której dzieci nie miały zbyt 
wielu szans na awans społeczny 
i wyrwanie się z zaklętego kręgu 
nędzy. Prawdopodobnie dlatego 
wybrała trudny zawód nauczy-
cielki, zdając sobie doskonale 
sprawę z tego, że kraj potrzebuje 
ludzi światłych, że w ten sposób 

będzie mogła służyć ojczyźnie. 
Wiedziała też, na co się pisze 
– nauczyciele dzielili wówczas 
biedę z całym społeczeństwem.

Ukończyła studium nauczy-
cielskie i ówczesnym zwycza-
jem skierowana została do pracy 
w wiejskiej szkole w Płockiem. 
Od 1 września 1939 roku miała 
być kierownikiem niewielkiej 
szkoły powszechnej k. Sierpca, 
ale wybuch wojny przekreślił te 
plany i nawet nie zdołała doje-
chać na miejsce pracy. Pozostał 
tam cały jej dobytek…

Pozostała w rodzinnym Rzgo-
wie, obserwując okrucieństwo 
i zbrodnie okupanta. Bezustan-
nie docierały do niej informacje 
z pobliskiej Łodzi, gdzie odby-
wały się masowe wysiedlenia 
Polaków i aresztowania wszyst-
kich tych, którzy mogli stanowić 
jakiekolwiek zagrożenie dla oku-
panta niemieckiego. Także w nie-
wielkim Rzgowie i okolicznych 
wsiach dochodziło do wysiedleń 
ludności polskiej i zajmowania 
gospodarstw przez Niemców, co 
wiązało się z dramatami i ponie-
wierką. Oczywiście o nauce pol-

skich dzieci w szkole nie można 
było nawet marzyć.

Była wówczas młoda i odważ-
na, wszelkimi sposobami chciała 
się przeciwstawić okupantowi. 
Był rok 1940. Porozumiała się 
z kilkoma polskimi rodzinami 
i w jednym z domów przy ulicy 
Pabianickiej rozpoczęła tajne na-
uczanie. Zdawała sobie sprawę 
z zagrożenia, dlatego na lekcję do 
domu, który w połowie należał 
do jakiegoś Niemca, przychodzi-
ła w zapasce i z motyką. Gdyby 
wpadła, mogła się tłumaczyć, że 
przyszła prosto z pola…

Niewiele wiemy na temat 
tajnego nauczania w Rzgowie, 
bo przecież nikt nie chwalił się 
tym głośno, nauka odbywała się 
w pełnej konspiracji. Choć wokół 
szalał terror, ludzie zdawali sobie 
sprawę z tego, że kiedyś wojna się 
skończy i potrzebni będą młodzi 
ludzie potrafiący pisać i czytać. 
A ponadto zarówno w Rzgowie 
jak i  okolicznych miejscowo-
ściach wciąż była żywa pamięć 
o walce z caratem, który dążył 
do wynarodowienia Polaków. 
W listopadzie 1918 roku doszło 
do odzyskania niepodległości 
po 123 lata zaborów i niewoli 
i wtedy też na wagę złota byli 
ludzie, którzy pozostali wierni 
swojej ojczyźnie.

Jak duży była zakres tego 
tajnego nauczania w Rzgowie? 
Zapewne niewielki, ale kilka 
czy kilkanaście młodych ludzi 
dzięki pani Pelagii zdobywało 
wiedzę, uczyło się języka Pol-
skiego. Ta nauka trwała aż do 
listopada 1944 roku, gdy już 
było wiadomo, że dni okupanta 
są policzone.

Po wojnie nadal uczyła 
w  szkołach, ale już polskich, 
m.in. w  Szkole Podstawowej  
nr 126 w Łodzi. W 1949 roku za-
warła związek małżeński z Cze-
sławem, także nauczycielem 
(plastyki), wielkim pasjonatem 
malarstwa i poezji. Ze związku 
tego przyszedł na świat syn An-
drzej mieszkający dziś w Rzgo-
wie.

Pelagia Czubalska była człon-
kiem m.in. Związku Kombatan-
tów Rzeczypospolitej Polskiej 
i byłych Więźniów Politycznych.
Za wzorową pracę zawodową 
uhonorowano ją m.in. Złotą 
Odznaką ZNP (1978), Odznaką 
ZNP za Tajne Nauczanie (1988) 
i  Medalem Komisji Edukacji  
Narodowej (1980).

Zmarła w grudniu 1997 roku, 
pochowana została na rzgowskim 
cmentarzu w mogile, w której 
spoczywa także jej mąż. 

(PO)

Stary młynarz miał osła, którego mocno sfatygował w ciężkiej pracy przy rozwo-
żeniu zmielonej mąki. Zamiast dobić zwierzę i ulżyć tym samym jego losowi, po-
stanowił jeszcze na nim zarobić i sprzedać jako prawie nówkę (skąd my to znamy). 
Ponieważ obawiał się że zmordowany osioł nie dojdzie o własnych siłach i w dobrym 
stanie do nowego właściciela, tak by mógł wziąć za niego godziwą cenę, postanowił 
że wspólnie ze służącym u niego wyrostkiem zaniesie go zawieszonego na drągu.

 Jak postanowił, tak zrobili. Nie zaszli jednak daleko, a już gorące poty oblały ich 
ciała, nie docenili wagi osła, postury chłopaka i wieku młynarza. Gdy na chwilę przy-
stanęli aby odpocząć, otoczyła ich grupka ludzi którzy zaczęli drwić z nich. Ze śmie-
chem twierdzono, że oto są trzy osły, a najmądrzejszy ten niesiony na drągu. Młynarz 
urażony kąśliwymi uwagami postanowił zmienić układ podróżowania i wsadził lek-
kiego chłopaka na osła , by zwierzę za bardzo się nie męczyło. Gdy pierwsi napotkani 

wędrowcy zobaczyli, że młody jedzie a stary idzie pieszo ciągnąc jeszcze obciążonego 
osła, chcieli potraktować chłopaka kijami, aby nauczyć go szacunku wobec starszych. 
Wtedy młynarz zsadził wyrostka i sam dosiadł kłapoucha. Mijające ich dziewczęta 
obsobaczyły starego, że sam się wozi, a młodego tylko wykorzystuje i w taki upał karze 
iść pieszo w kurzu. Ruszyło sumienie starego i wsadził młodego za siebie. 

Gdy wyszli zza lasu, kupcy którzy udawali się również na targ, ostrzegli go, że jeśli 
dalej będzie tak obciążał osła, który już jest zmordowany i ledwo idzie, to sprzedać 
będzie mógł tylko skórę z niego. Młynarz przyjął radę i obaj z wyrostkiem zsiedli, 
dając wytchnienie zmęczonemu zwierzęciu. To znowu nie spodobało się kolejnym prze-
chodniom, że bydlę idzie wolno, a jego właściciele dreptają obok. Zaczęli dogadywać 
staremu, który wkurzył się maksymalnie i odpowiedział, żeby swoje rady zachowali dla 
siebie, bo dotychczas sam był osłem, że nie postępował według swojej woli lecz słuchał 
innych, którzy albo go chwalili albo winili. W Polsce, jest takie powiedzenie, które 
sprawdza się znakomicie: „jeszcze się taki nie urodził, co by wszystkim dogodził.” 

 SKONES

Słownik nieprzeciętnych rzgowian
Pelagia Czubalska
Była jedną z tych, co w czasach bezwzględnego niszczenia 
drugiego człowieka i powszechnej pogardy nie ugięły się 
i podjęły walkę z okupantem niemieckim. Za tak odważną 
postawę była wówczas tylko jedna kara: śmierć. Nie 
zważając na zagrożenie i utratę życia włączyła się w nurt 
tajnego nauczania w Rzgowie.

Podobnych zdjęć do naszych 
czasów przetrwało wiele, 
bowiem zwyczajowo od czasu 
do czasu organizowano swoiste 
sesje fotograficzne uczniów 
z nauczycielami. Działo się tak 
najczęściej z okazji zakończe-
nia roku szkolnego. Na tym 
zdjęciu, wykonanym prawdo-
podobnie przed 1924 rokiem, 
znajduje się miejscowy pre-
fekt, a także kierownik szkoły 
Józef Hierowski oraz spore 
grono starszych uczniów.

Józef Hierowski przybył do 
Rzgowa 11 października 1919 
roku i kierował miejscową szkołą 
do końca września 1924 roku,  
tj. do objęcia podobnego stano-
wiska w Zgierzu. Jak wspominał, 
w Rzgowie były bardzo trudne wa-
runki pracy, bo brakowało wszyst-

kiego – od mebli poczynając a na 
opale do ogrzewania izb lekcyj-
nych kończąc. Szczególnie dotkli-
wy był brak nauczycieli, co miało 
związek m.in. z tym, że nie było 
tu dla nich mieszkań. J. Hierowski 
przez trzy lata mieszkał z rodziną 
w jednym pokoiku na piętrze, zaś 
skromna kuchenka znajdowała się 
na parterze. „Dopiero od 1 lipca 
1922 roku staraniem Opieki Szkol-
nej, a przede wszystkim głównego 
opiekuna p. Feliksa Lukasa, który 
w ogóle dla szkoły jest mężem 
opatrznościowym, wynajęte zo-
stało dla kierownika odpowiednie 
mieszkanie składające się z trzech 
niedużych pokoi i kuchni” - pisał 
J. Hierowski.

Zdjęcie pochodzi ze zbiorów 
Władysławy Lukas.

(saw.) 

Na pożółkłej fotografii

Z prefektem i kierownikiem szkoły

Można dogodzić każdemu?
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Umowa na realizację została 
podpisana w kwietniu 2017 r.,  
przyznane dofinansowanie 
w kwocie ponad 9,3 mln. zł. 
Całość kosztów realizacji pro-
jektu zgodnie z  kosztorysem 
inwestorskim wyniosła ponad 
18 mln zł. Realizację prac pro-
wadzą dwie firmy, wyłonione 
w  procedurze przetargowej: 
„BINSTAL” Bożena Tchórz 
oraz BINSTAL s.c. Tchórz 
Honorata, Tchórz Przemysław 
z siedzibą: 97-200 Tomaszów 
Mazowiecki ul. Spalska 26/28 
i  97-200 Tomaszów Mazo-
wiecki, ul. Konstytucji 3 Maja 
38 na zakres prac: ulica Stro-
powa na kwotę 1323380,30 zł  
brutto oraz Konsorcjum  
WUPRINŻ S.A. Lider Konsor-
cjum z siedzibą: 60-465 Poznań, 
ul. Straży Ludowej 35, Zakład 
Instalacyjno - Budowlany ZINS-
BUD Stanisław Zimoch, partner 
konsorcjum z siedzibą: 95-200 
Pabianice, ul. Gruntowa 22 oraz 
ENVIROTECH Sp z o.o. partner 
konsorcjum z siedzibą: 60-845 
Poznań, ul. Kochanowskiego na 

kwotę 15 614 112,00 zł. Razem 
całość kosztów inwestycyj-
nych brutto inwestycji wyniesie  
16 937 850,30 zł. 

Umowy ze wskazanymi wy-
konawcami zostały podpisane 
w dniu 7 września 2017 r. Wybra-
no także podmiot, który będzie 
pełnił funkcję inspektora nadzoru 
na inwestycji i z ramienia gminy 
będzie nadzorował wykonywane 
prace instalacyjno – budowlane. 
Została nią Firma TECHNOLO-
GIE BEZWYKOPOWE NAD-
ZORY BUDOWLANE Piotr 
Mielczarek, z: ul. Słowiańska 
49 b, 62-800 Kalisz. 

Projekt zakłada budowę  
14,1 km sieci kanalizacji pod-
ciśnieniowej na 23 ulicach na 
terenie Starowej Góry i Starej 
Gadki oraz zakłada podłączenie 
co najmniej 1700 osób zamiesz-
kałych przy tych ulicach do wy-
budowanej kanalizacji.

Zakończono prace instalacyj-
no – budowlane w ul. Stropowej, 
Szerokiej, Mieszka I i Mieszka 
II i  aktualnie trwa uzyskanie 
administracyjnych pozwoleń na 

ich użytkowanie. Prowadzone 
są prace instalacyjno – budow-
lane na ulicach: Podłogowej, 
Kasztanowej, Tunelowej, Zyg-
munta III Wazy, Szklarniowej, 
Warzywnej oraz na fragmencie 
ulicy Zagłoby łączącej ulice: Tu-
nelowa i Szklarniowa. Zgodnie 
z deklaracją wykonawcy prace 
mają być zakończone do końca 
miesiąca października. Następ-

nie prowadzona będzie procedu-
ra uzyskania administracyjnych 
pozwoleń na ich użytkowanie. 

Celem głównym projektu 
jest uporządkowanie gospodar-
ki wodno-ściekowej na terenie 
gminy Rzgów. W ramach pro-
jektu przewidziano także koszty 
nieinwestycyjne: działania in-
formacyjno – promocyjne, przy-
gotowanie dokumentacji pro-

jektowej, nadzór inwestorski. 
Z  rezultatów projektu, jakim 
będzie wybudowanie kanaliza-
cji sanitarnej podciśnieniowej na 
terenie gminy Rzgów, pośrednio 
skorzystają mieszkańcy gminy 
Rzgów, głównie mieszkańcy so-
łectw, w których głownie będzie 
realizowana budowa kanalizacji 
oraz zakłady usługowe i przed-
siębiorcy korzystający z infra-
struktury kanalizacyjnej, jak 
również te grupy, do których 
doprowadzona zostanie nowa 
sieć kanalizacyjna. Zakłada się, 
że pozytywnym efektem reali-
zacji projektu będzie obniżenie 
zanieczyszczenia środowiska na 
terenie gminy Rzgów, ograni-
czenie pojawiających się przy 
procesie opróżniania szamb 
odorów i ogólnie poprawa stanu 
zdrowia mieszkańców.

Zakończenie całości realiza-
cji projektu przewidziano na 
koniec września 2019. Osta-
teczne rozliczenie całości re-
alizacji projektu w Urzędzie 
Marszałkowskim w Łodzi prze-
widziano do końca 2019 roku.

„Zaszachowani – Otwórzmy 
Rzgów na Szachy” to niefor-
malna grupa będąca głównym 
organizatorem imprezy, którego 
wsparli m.in.: Gmina Rzgów, 
GOSTiR w Rzgowie, Klub Sza-

choiwy „Dwie Wieże: w Rzgo-
wie i Łódzki Związek Szachowy. 
Organizatorom chodziło zarów-
no o spopularyzowanie szachów, 
jak i zintegrowanie mieszkań-
ców.

Dodajmy na zakończenie 
zwycięzców w poszczególnych 
kategoriach: OPEN – Sylwe-
sterr Bednarski, dzieci do lat 
10 – Tomasz Kubisiak, juniorzy 
11-15 lat – Jan Ośródka, juniorzy 
do lat 10 – Piotr Stepień, junio-
rzy lat 11-15 – Bartłomiej Blaź-
niak, juniorzy lat 15-18 – Natalia 
Guzik, Oto najlepsi zawodnicy 
w gminie Rzgów: Przemysław 
Pietrzak (senior), Marta Zabłoc-
ka (kobiety), Wiktoria Pietrzak 
(juniorka).

Według sędziego głównego 
Rafała Kowalczyka, turniej pre-
zentował wysoki poziom, szcze-
gólnie wśród starszych zawodni-
ków. Wszystko wskazuje na to, 
że podobna impreza odbędzie się 
także w przyszłym roku.

Nagrody zawodnikom wręczali: 
burmistrz Rzgowa Mateusz Ka-
miński, dyrektor GOSTiR – Ra-
dosław Bubas i szef promocji UM 
w Rzgowie Miron Ossowski.

(er)

RZGOWSKIE SZACHOWANIE
Ponad 150 młodych zawodników i kilka godzin zmagań 
zakończonych wręczeniem nagród i  pucharów – tak 
najkrócej można scharakteryzować turniej zorganizowany 
pod patronatem burmistrza Rzgowa z okazji 100. rocznicy 
odzyskania przez nasz kraj niepodległości „Rzgowskie 
szachowanie”. Przy szachownicach widzieliśmy kilkuletnie 
dzieci i ich rodziców, co najlepiej świadczy o popularności 
tej królewskiej gry. „Nauczcie dzieci grać w szachy, a o ich 
przyszłość możecie być spokojni” – mawiał Paul Morpchy 
i zapewne miał rację w stu procentach.

Gmina Rzgów realizuje projekt 
pt. „Budowa kanalizacji na terenie gminy Rzgów”

I MIEJSCE W ORLIKOWEJ LIDZE MISTRZÓW
Chłopcy z  młodszych klas 
Szkoły Podstawowej im. Jana 
Długosza w Rzgowie zdobyli 
I miejsce w powiecie łódzkim 
wschodnim w  ramach roz-
grywek ORLIKOWEJ LIGI 
MISTRZÓW 2018, Oto skład 

zwycięskiej drużyny: Kry-
stian Bednarski, Bartosz Cy-
bulski, Wiktor Kopcik, Karol 
Nowakowski, Oliwier Pikala, 
Szymon Wroński. Dziękuję 
rodzicom chłopców za udział 
w  turniejach, dopingowanie 

swoich pociech oraz bezinte-
resowną pomoc. Serdecznie 
gratujemy wszystkim wymie-
nionym uczniom oraz życzy-
my dalszych sportowych suk-
cesów. 

Krzysztof Chrzanowski

z poddziałania V.3.1 Gospodarka wodno-kanalizacyjna – ZIT, działania V.3.Gospodarka wodno – kanalizacyjna, V osi priorytetowej Ochrona 
środowiska, ze środków Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Łódzkiego na lata 2014-2020 za pośrednictwem instytucji Stowarzyszenie 
Łódzki Obszar Metropolitalny, którego członkiem jesteśmy od chwili jego założenia, czyli od grudnia 2014 r. 
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Nazywa siebie największym 
piewcą polskiej wsi od czasów 
Reymonta, zasłynął jednak 
cyklem opowiadań o przygo-
dach Jakuba Wędrowycza ze 
Starego Majdanu, plugawe-
go degenerata, bimbrownika 
i  egzorcysty. Napisał też 19 
tomów będących kontynuacją 

opowieści o Panu Samocho-
dziku, które wydał pod pseu-
donimem Jan Olszakowski. 
Mowa o pisarzu Andrzeju Pi-
lipiuku (rocznik 1974, arche-
olog z wykształcenia), który 
niedawno odwiedził Rzgów 
i spotkał się z tutejszymi czy-
telnikami.

Pilipiuk jest bardzo płodnym 
pisarzem, podejmującym różno-
rodne tematy, również te związane 
z fantazy i komiksami. Pasjonu-
je się numizmatyką, zbieraniem 
meteorytów, a także stolarstwem 
i malarstwem. O swojej twórczo-
ści literackiej mówi raczej nie-
chętnie, ale podczas spotkania 

w Rzgowie zdradził sporo tzw. 
kuchni pisarskiej. Jest z pewno-
ścią ciekawą osobowością współ-
czesnej literatury, szkoda zatem, 
że na spotkaniu zorganizowanym 
przez szefową Gminnej Bibliote-
ki Publicznej Annę Malinowską 
była tylko garstka czytelników.

(rp)

Apteka „Maria” znajdująca 
się w samym centrum Rzgowa 
przeszła już do historii. Choć 
istniała w tym miejscu od 2001 
roku i cieszyła się duża popu-

larnością nie tylko wśród rzgo-
wian, w lutym tego roku prze-
stała funkcjonować. Powodem 
było powstanie kilku nowych 
placówek tego typu. Właści-

cielką i  długoletnią szefową 
apteki była Maria Kamińska, 
która swoją pracę i  służenie 
klientom traktowała z wielką 
odpowiedzialnością.

- Powstanie nowych aptek 
i  konkurencja spowodowa-
ły odpływ wielu klientów 
i w konsekwencji przyczyniły 
się do zamkniecia mojej pla-
cówki. Usiłowałam ją jeszcze 
jakiś czas utrzymać, ale brutalne 
prawa ekonomii nie pozwoliły, 

by do niej bezustannie dokła-
dać. Boleję nad tym, ale taka jest 
prawda.

Żegnamy aptekę, która 
cieszyła się dobrą renomą 
i wpisała na trwałe w dzieje 
Rzgowa.

(PO)

POŻEGNANIE APTEKI

SPOTKANIE Z NASTĘPCĄ… REYMONTA
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• Lokal w  centrum Rzgowa,  
ok. 15 m kw., do wynajęcia,  
tel. 601-363-875
• Wynajmę pomieszczenie 
magazynowe o pow. 46 m kw.,  
tel. 604-477-146
• Sprzedam 3 działki po 1000 m 
kw., Bronisin, tel. 885-625-915
• Korepetycje matematyka, 
fizyka, tel. 500-814-169
• Właściciel dobrze prospe-
rującej firmy konfekcyjnej 
nawiąże współpracę, sprze-
da lub wydzierżawi zakład,  
tel. 607-917-212
• Usługi glazurnicze i  re-
m o n t o w o - b u d o w l a n e ,  
tel. 505-615-861
• Do wynajęcia 2 budynki 
na działalność gospodarczą, 
w Rzgowie, tel. 604-073-997
• Sprzedam działkę budow-
laną, Rzgów, ul. Nadrzeczna,  
tel. 604-073-997
• Lokal handlowy 200 m kw. 
w  Rzgowie do wynajęcia,  
tel. 504-869-266
• Do wynajęcia magazyn 
w centrum Rzgowa, 80 m kw.,  
tel. 601-37-37-58
• Sprzedam działkę 2767 m kw., 
Babichy, tel. 538-444-922

OGŁOSZENIA

• Przyjmę prace chałupnicze 
(nie szycie), tel. 509-379-405
• Do wynajęcia mieszka-
nie w  centrum Tuszyna,  
tel. 601-37-37-58
• Kierownik budowy z upraw-
nieniami ogólnobudowla-
nymi poprowadzi budowy,  
tel. 604-381-688 
• Sprzedam lub wynajmę – Ptak, 
hala D, tel. 601-352-226

• Sprzedam działkę budowlaną 
w Pabianicach, ul. Nastrojowa, 
tel. 500-262-599
• Sprzedam działki w Pabiani-
cach: 4900 m kw., ul. Myśliwska, 
i 700 m kw. – ul. Nastrojowa,  
tel. 500-262-599
•  Wynajmę mieszkanie  
100 m kw. w centrum Rzgowa, 
i  magazyn 100 m kw.,  
tel. 601-373-758

• Sprzedam działkę w Guzewie, 
tel. 660-305-933
• Przewóz osób, bus nowy max 
wyposażony, tel. 601-075-405
• Korepetycje – matematyka, 
fizyka, tel. 500-814-169
• Do wynajęcia magazyn (150 m 
kw.), mieszkanie i garaż w cen-
trum Rzgowa, tel.601-373-758
• Zatrudnię mechaników do ser-
wisu, tel. 503-141-213

• Zatrudnię pracowników do 
myjni, tel. 503-141-213
• Wynajmę budynek maga-
zynowo-biurowy 300 m kw., 
Starowa Góra, ul. Piaskowa,  
tel. 508-197-888
• Magazyn 20 m kw. w Rzgowie 
do wynajęcia, tel. 504-201-721
• Lokal na magazyn o pow. 100 
m kw. do wynajęcia w Rzgowie, 
tel. 601-363-875



KTO POMOŻE ROLNIKOM Z BABICH?
Ta sprawa wraca niczym bu-
merang. A dotyczy przejścia 
dla zwierząt pod drogą eks-
presową S-8 w rejonie Babich. 
Drogowcy już na etapie pro-
jektowania nie liczyli się z po-
trzebami mieszkańców, a tzw. 
konsultacje społeczne trakto-
wali jako zło konieczne. Osta-
tecznie zaprojektowali luksu-
sowe przejście dla zwierząt, nie 
interesując się zupełnie losem 
rolników, którzy z  powodu 
wspomnianej arterii na swoje 
pola muszą dojeżdżać nadra-
biając wiele kilometrów. Pro-

blem w tym, że przy odrobinie 
dobrej woli drogowców mogli-
by korzystać z owego przejścia 
podziemnego tym bardziej, że 
zwierzyna omija je z daleka.

Radny Wiesław Gąsiorek 
z  uporem godniejszym lepszej 
sprawy (w gminie są poważniej-
sze problemy do rozwiązania) wali 
głową w mur, bezsilny jest także 
burmistrz Rzgowa, a drogowcy jak 
byli nieustępliwi – tak są. Okazało 
się zatem, że władza bardziej dba 
o dzikie zwierzęta niż o ludzi. A to 
przecież rolnicy wytwarzają żyw-
ność i karmią także władzę.

Ten chocholi kontredans trwa 
już kilka lat i końca jego nie 
widać. Władza wykazuje zu-
pełny brak zainteresowania sy-
tuacją rolników, co jest na rękę 
także drogowcom. Gdy rolnicy 
usiłują przejeżdżać pod S-8, 
drogowcy skutecznie blokują 
przejazd, zasłaniając się bezu-
stannie prawem i przepisami. 
Jak długo jeszcze trwać będzie 
ta zabawa w kotka i myszkę? 
Kiedy w  końcu władza po-
ważnie potraktuje rolników 
z Babich?

(ER)
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Kolportażem „Gazety Rzgowskiej” zajmuje się firma „Ulotex 2. Iwona Kozłowska” z Łodzi.

str. 11REKLAMA

INFORMATOR RZGOWSKI		
Urząd Miejski w Rzgowie 
ul. Plac 500-lecia 22
Pogotowie Ratunkowe
Straż Pożarna
Pogotowie energetyczne
Pogotowie gazowe
Pogotowie wod.-kan.
Komisariat Policji Rzgów
Rzgów, pl. 500-lecia 6
- dzielnicowy (Rzgów)
- dzielnicowy

 		   
- dzielnicowy 		

 
Urząd Pocztowy w Rzgowie
 
Ochotnicza Straż Pożarna  
Rzgów, ul. Nadrzeczna 11
Biblioteka Publiczna 	
Rzgów, ul. Szkolna 3	
Gminny Ośrodek Kultury  
Rzgów, ul. Rawska 8
Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej
Rzgów, ul. Rawska 8
Gminny Ośrodek Zdrowia 
Rzgów, ul. Ogrodowa 11
Ośrodek Dziennego Pobytu 
Rzgów, ul. Ogrodowa 11
Parafia rzymskokatolicka  
Rzgów, pl. 500-lecia 7
Przedszkole Publiczne
Rzgów, ul. Szkolna 1
Szkoła Podstawowa, Guzew 
Szkoła Podstawowa, Kalino
Szkoła Podstawowa 
Rzgów, ul. Szkolna 3
Gimnazjum 
Rzgów, ul. Szkolna 3
USC, Rzgów, Pl. 500-lecia 22
Zakład Wodociągów  
i Kanalizacji 
ul. Stawowa 11
Zakład Energetyczny SA 
Pabianice 
ul. Piłsudskiego 19
Zakład Gazowniczy 		
Pabianice, ul. Partyzancka 110

	
tel. 42 214-12-10 
fax 42 214-12-07
999
998
991
992
994
997, tel. 42 214-10-07

tel. 42 214-10-07
tel. 42 214-10-07		

tel. 42 214-10-07
		

tel. 42 214-12-00 
tel. 42 214-12-20  
tel. 42 214-10-08  

tel. 42 214-10-12, 214-11-12	
	  
tel. 42 214-13-12  

tel. 42 214-21-12 
 
 
tel. 42 214-11-72, 214-11-73  

tel. 42 214-12-93 

tel. 42 214-10-04  

tel. 42 214-14-39, 214-14-49

tel. 42 214-10-86  
tel. 42 214-10-77  
tel. 42 214-10-39

tel. 42 214-13-39 
fax 42 214-10-39 
tel. 42 214-11-30 
tel. 42 214-11-91 
 
 
tel. 42 675-1000 

tel. 42 213-06-81, 213-06-82

(Starowa Góra od nr. 40, Tadzin, Konstantyna, Kalino, Kalinko, 
Romanów, Huta Wiskicka, Grodzisko, Bronisin Dw.)

(Babichy, Prawda, Gospodarz, Stara Gadka, Guzew, 
Czyżeminek I, II, III, Starowa Góra do nr. 40)
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Targowisko Górniak w Łodzi
oferuje:

• doskonałe wyroby mięsne, wędliniarskie i garmażeryjne
• drób, ryby i nabiał na każdą kieszeń
• polskie pieczywa i wyroby cukiernicze według tradycyjnych  
  receptur
• warzywa i owoce najwyższej jakości
• odzież, prasę, papierosy, kosmetyki i wyroby chemiczne
• biuro podróży, ubezpieczenia i fryzjera 
• zioła i inne produkty medycyny naturalnej

Zapraszamy codziennie w godz. 7-19,  
w sobotę do 16

Zapraszamy serdecznie na zakupy!  
Kupcy z Targowiska Górniak

• Tanie pranie dywanów i tapi-
cerek, tel. 665-121-391
• Szwalnia przyjmie szycie,  
tel. 796-885-762
•  Nowy sklep dziecięcy 
„Ubrankowo”, Polros B-128,  
tel. 506-262-302
• Wynajmę dom mieszkalny, 
Rzgów, tel. 601-894-680
• Wynajmę lokal na magazyn 
w Rzgowie, tel. 601-37-37-58
•  Usługi koparko-łado-
warki, transport do 3,5 t,  
tel. 510-521-303
• Wynajmę lokal 100 m kw., 
Starowa Góra, tel. 606-103-735
•  Podejmę sprzątanie,  
tel. 515-476-252
•  Wydzierżawię dział-
kę o  pow. 1 ha w  Rzgowie,  
tel. 604-799-636 
•  Przyjmę przeszycia,  
tel. 501-025-190
• Szukam lokalu do wynajęcia 
w Rzgowie (200 - 400 m kw.), 
tel. 696-931-807
• Sprzedam działkę 1500 m kw., 
woda, prąd, tel. 792-441-613
• Sprzedam działkę 8600 m kw., 
tel. 510-050-291
•  Szukam do sprzątania,  
tel. 660-724-567
• Pomieszczenie do wynajęcia, 
32 m kw., Stary Rynek w Rzgo-
wie, tel. 604-477-146
• Nowy piec kuchenny w wkła-
dem c.o., tel. 604-477-146
•  S u p e r  e l e k t r y k ,  
tel. 603-954-911
• Segment pokojowy tanio 
sprzedam, tel. 501-512-188
• Przyjmę kompleksowe prze-
szycia, tel. 606-250-898

OGŁOSZENIA

• Sprzedam działkę budowlaną 
, 1530 m kw., Rzgów, ul. Bema, 
tel. 500-128-002
• Sprzedam działkę 1029 m kw., 
Starowa Góra, tel. 796-343-436
•  Magazyn w  Rzgowie  
ok. 100 m kw. do wynajęcia,  
tel. 601-363-875
• Usługi spawalnicze, dojazd, 
tel. 668-300-078
• Lokal na serwis samo-
chodowy, Starowa Góra,  
tel. 791-160-772
• Księgowa poszukuje pracy, 
tel. 602-620-017
•  Do wynajęcia 40 m 
kw. na magazyn, Rzgów,  
tel. 604-477-146

•  Pokoje do wynajęcia,  
tel. 696-027-601
•  Działkę rolno-budow-
laną sprzedam, Rzgów,  
tel. 514-034-393
• 40-latek szuka pracy w gm. 
Rzgów, tel. 603-294-484
• Spawanie aluminium, stal nie-
rdzewna, tel. 668-300-078
• Do wynajęcia 65 m kw., Go-
spodarz, tel. 512-382-765
• Sprzątanie wnętrz, mycie 
okien, tel. 886-721-934
• Plac 1500 m kw. przy DK-1 
wynajmę, tel. 533-141-770
• Magazyn do wynajęcia w Tu-
szynie, 150 m kw., przy trasie na 
Katowice, tel. 512-246-351



APTEKA PULSPHARMA
RZGÓW

Plac 500-lecia 13
Czynna: pon. – pt.
godz.7.30 – 19.00

sobota
godz.8.00 – 15.00
tel. 42 211-07-93

MAŁO NAS, KOBIET
Trochę mało kobiet znalazło 

się w nowej rzgowskiej Radzie 
Miejskiej. My, kobitki, lubimy 
narzekać na dyskryminację 
i pomijanie nas przy rozdziale 
stołków, ale do polityki się nie 
pchamy. A szkoda! Cieszę się 
jednak, że będzie w samorzą-
dzie pani Ania Tumińska-Ku-
basa, którą cenię za wyważone 
opinie, spokój i urodę. Mogła-
by być piękną twarzą rzgow-
skiej Rady! 

RUCH NA RZECZ 
UCZCIWOŚCI RZGOWA
Mam pomysł: powołajmy 

w naszej gminie Ruch na rzecz 
Uczciwości Rzgowa, by nie 
było już takiego manipulowa-
nia, opluwania i prywaty, jaką 
oglądaliśmy w  wykonaniu 
niektórych radnych mijającej 
kadencji samorządu. Może też 
powstanie wreszcie kodeks 
etyki radnego, co proponowała 
„Gazeta Rzgowska”! Już dość 

narobiono wody z  mózgów 
wielu mieszkańców!

UCIERPIAŁO EGO
Mój koleżka ze szkolnej 

ławy Jarek Świerczyński po-
niósł sromotną klęskę w wy-
borach, bo pokonała go nawet 
debiutantka, mało znana 
mieszkanka Babich. Musiało 
ucierpieć ego mojego koleżki, 
bo przecież na władzę i korzy-
ści z niej płynące to on jest 
chory od dawna, jak zresztą 
jeszcze kilka osób z jego or-
szaku. Czy wyciągnie wnioski 
z przegranej? – chyba nie, ale 
chciałabym się mylić, bo może 
wreszcie zacznie mi się odkła-
niać na ulicy…

MANIPULANCI
W gazecie, której nazwy nie 

chce nam się nawet wymieniać, 
bezustannie manipulują, by 
dzielić mieszkańców, a przede 
wszystkim pluć na rządzących. 
Nawet zwiększony z koniecz-
ności koszt wywózki śmieci, 

będący konsekwencją wycofa-
nia się i nie podpisania umowy 
przez firmę „Jantar”, powstał 
z winy… burmistrza. Tak przy-
najmniej sugeruje owa gazeta. 
A prawdą było, że „Jantar” i sto-
jący za nią mój koleżka Jarek 
Świerczyński, usiłowali zaszan-
tażować samorząd, by za friko 
dał większą kasę. Trudno im, 
jak widać, przeboleć stratę… 

KIEDY POCIĄGIEM DO 
RZGOWA?

Mój sąsiad zapytał, kiedy 
wreszcie będzie mógł pojechać 
do Łodzi pociągiem, bo w gaze-
cie wyczytał, że jest już gotowy 
projekt. Panie Władziu, na razie 
jest jedynie koncepcja, a do re-
alizacji droga jest bardzo daleka. 
W mojej „Gazecie Rzgowskiej” 
pisano jedynie właśnie o kon-
cepcji, czyli wizjach i planach 
kreślonych przez specjalistów 
od komunikacji. Czytajmy, 
proszę, ze zrozumieniem!

Wasza Klara

RZGOWSKI HYDE PARK

Dzień Pamięci...
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